
Nr. 303. Rok VII. Lwów, Poniedziałek 23 czerwca 1902. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,

za dw urazow ą dostawę do domn 
dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i m onarchii;
rooz-ńe 26 K. 40 h. < 2-raz. 32 00 1x1
kwart. 6 K  60 h, < •wysyłką 8 K.  09 h, 
c .;9Bięcż. 2 K. 20 h. | poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W  innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresu pocztowego 40 hal.

Słowo Polskie
wychodzi 2razy dziennie*

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 w iersz pe­
titowy lub jego miejsce 2Ć hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pryw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

W ydaw ca: mż. W A C Ł A W  W O L S K I.

Z gmachu sejmowego.
Z klubów sejmowych.

L w ó w , 23 czerwca.
Wczoraj przed południem odbyły się posiedze­

nia klubu d e m o k r a t y c z n e g o  i koła krako­
wskich posłów. W  obu klubach omawiano, w jaki 
sposób należy postąpić z e  z n a n y m  w n i o s k i e m  
p. S t a p i ń s k i e g o .

Prócz tego zgłoszono kilka interpelacyj, które 
klub zaakceptował. *

Klub d e m o k r a t y c z n y  ukonstytuował się 
wczoraj, wybierając prezesem p, R a y s k i e g o ,  za­
stępcami prezesa pp. R o m a n o w i c z a i M a ł a ­
c h o w s k i e g o ,  sekretarzami pp. M e r u a o  w i- 
ć z a  i L o e w e n s t e i n a .  Nadto wybrano komisyę 
parlamentarną, w skład której wchodzą z urzędu 
preze3, obaj wiceprezesi i sekretarze, oraz wybrani 
dodatkowo pp. J a h l ,  J a b ł o ń s k i  i R u t o w s k i .

W  klubie zgłoszono kilka wniosków, między 
innymi p. M a r y e w s k i e g o  w sprawie organiza- 
cyi nadzoru przez Wydział krajowy nad kasami 
oszczędności powiatowemi i gminnemi; p. B u k o w ­
s k i e g o  w sprawie założenia banku przemysłowe­
go; p. M e r u n o w i c z a  w sprawie obowiązkowej 
nauki języka ruskiego.

Nadto p. B u y n o w s k i  zgłosił w klubie de- 
mokr. wniosek w sprawie reformy gminnej a między 
iunemi o połączenie obszarów dworskich z gminami.

*
Wczoraj o godzinie 4 po południu zebrała się 

k o m i s y a - m a t k a  dla dokonania propozycyi wy­
boru poszczególnych komisyj. Komisya-matka wy­
brała tylko ze swego grona subkomitet, który zajął 
się ułożeniem propozycyi.

Dopiero o godzinie 7 wieczór zebrała się po­
nownie komisya-matka, ułozyłii propózyęyę> przy­
czep  uchwalono postawić dziś w Izbie wniosek
0 "wybór jeszcze dwóch komisyj, a mianowicie: ko- 
misyi d la  r e f o r m  a g r a r n y c h ,  oraz komisyi 
w o d n e j .

*

Komisya-matka zgodziła się zatem widocznie 
aa żądanie Klubu demokratycznego, który —  jak 
wiadomo —  uchwalił jeszcze w sobotę domagać się 
wyboru komisyi ekonomicznej, którejby przydzielone 
zostały projekty ustaw: o biurach pośrednictwa 
|pracy i włościach rentowych.

Zmiana zaszła jedynie ta, że komisya-matka 
proponuje, aby nowa komisya nazywała się „dla 
■reform agrarnych“ .

Obchód rocznicy Grunwaldzkiej.
Lwów, 28 ckerwca.

W  sprawie zainicyowanego przez „Związek 
chrześcijańsko-narodowy“ uroczystego obchodu rocz­
nicy zwycięstwa pod Grunwaldem, odbyło się wczo­
raj zgromadzenie w sali ratuszowej. Zagaił je imie­
niem Związku p. J a n o w i c z  zaznaczając, że naj­
lepszą odpowiedzią na mowę malborską będzie świę­
cenie rocznicy pogromu krzyżactwa. Dalej podniósł 
mówca, że Związek dla tego zwołał publiczne zgro­
madzenie ludzi rozmaitych odcieni politycznych, by 
ktoś nie pomyślał, że Związek ma jakieś partyjne 
cele na oku. Po zagajeniu wybrano przewodniczącym 
Zgromadzenia p. J a n o w i c z  a,  jego zastępcami zaś 
Pp. L a s k o w n i c k i e g o i H u d e c a. Sekretarzami 
Wybrano dr. L i l i e  n a ,  p. D u b a n o w i c z a ,  pre­
zesa Czytelni akad., p. P a  l i s a  słuch, politechniki,
1 p. F i l i p o w s k i e g o  prezesa Tow. im. Kilińskie­
go, jako reprezentanta młodzieży rękodzielniczej. Za­
brał głos p. L a s k o w n i c k i .  Jaki ma być program 
Uroczystości, nad tern zgromadzenie dziś się zasta­
nawiać nie powinno. Ono może tylko wybrać komitet 
'ściślejszy j dać mu dyrektywę, a ten się zajmie 
Szczegółami programu. Mówca omawia następnie dy- 
skusyę naszej reprezentacyi narodowej w Sejmie nad 
Wnioskiem p. Stapińskiego.

Jakie stanowisko zajął Sejm w sprawie mal­
arskiej, wiedzą wszyscy ze sprawozdań z sobotn. po­
jedzenia Koła Sejmowego. Wątpi, by ktoś był z te- 

stanowiska zadowolony, dlatego domaga się otwar­
ta  dyskusyi i prosi zgromadzenie, by się wypowie­
działo w tej sprawie.

P. C i u c h c i ń s k i  ostrzega zgromadzenie przed 
•%t namiętnem traktowaniem sprawy. My nie mo­

żemy naśladować p. Klofacza, bo Czesi mają jedne­
go tylko wroga, my zaś mamy ich więcej. Musimy 
się hamować, by zbyt gorącym protestem nie zaszko­
dzić naszym rodakom z pod innych zaborów. Jest 
zdania, że krytyka postępowania posłów należy do 
wyborców, dzisiejsze zgromadzenie zaś nie jest zgro­
madzeniem wyborców, ale dla święcenia rocznicy bi­
twy pod Grunwaldem. Mówca prosi w końcu swego 
przedmówcę, by cofnął swój Wniosek co do dyskusyi 
nad postępkiem posłów sejmowych.

P. H u d e c  dziwi się, że p. Ciuchciński jako 
demokratyczny poseł do Sejmu broni stanowiska kli­
ki. (Na uwagę, że p. C. posłem nie jest, wtrąch: 
„co?  zgubili go po drodze, dobrze dla niego, że nie 
jest posłem“). Jest zdania, że energiczne i ostre 
wystąpienie nie może zaszkodzić naszym braciom 
zakordonowym. Owszem, ono może im dodać otuchy 
do dalszej walki. Socyalna demokracya może najda­
lej odbiega od programów związku chrzęść, narodo- 
wego, jednak w tej sprawie pójdzie ze związkiem
ręka w rękę. Jest za jak najskrajniejszą demonstra-
cyą, bo nie możemy pod berłem Habsburgów siedzieć 
cicho w chwili, gdy cesarz niemiecki wzywa in­
nych do gnębienia swoich poddanych. — Prosi
zgromadzenie, by zakreśliło komitetowi ściślejszemu 
jak najdalej idące granice działania.

P. dr. L  i l i  en  (Zauważa, że zapatrywania pp. 
Laskow nickiego, Hudeca i Ciuchcińskiego w zasadzie 
nie różnią się od siebie. W szyscy  oni dążą do je ­
dnego celu. Każdy ucisk wywołuje reakcyę, każda 
krzywda budzi w nas uczucie odwetu. Jeżeli ktoś 
rozdziera naszą krwawiącą się ranę, my nie m ożem y 
m ilczeć. Odpowiedzią najlepszą na mowę m alborską 
będzie święcenie rocznicy grunwaldzkiej, ale uro­
czyste, poważne.

P. J a n o w i c z  prostuje zapatrywania nie­
których mówców, zaznaczając, źe odpowiedź na mo­
wę malborską wyrazi powszechny wiec, zwołany 
w rocznicę zwycięstwa sama zaś uro-
yaystuść będzie miała na emu podniesienie ducha 
narodowego.

P. W e b e r  s f e l d  radzi, by . potworzyć komi­
tety obchodowe metyl^o vve Lwowie, ale we wszyst­
kich miastach, a nawet i wsiach galicyjskich.

Akademicy pp. D j i b a n o w i c z  i S t r o ń s k i  
wyrazili zdanie, że urządzenie obchodu niepoparte 
akcyą społeczeństwa, wobec już nie tylko targania 
naszych uczuć, ale pozytywnego gniecenia nas w za­
borze pruskim, nie odpowiadałoby dzisiejszym sto­
sunkom, dlatego zebranie winno przekazać projekt 
obchodu komitetowi, który się już zawiązał, a ma 
na celu obmyślenie akcyi praktycznej. Dopiero na 
tej podstawie pracy uprawnieni jesteśmy do urzą­
dzenia obchodu.

W  odpowiedzi dwom poprzednim mowcom za­
brał je szcze  raz g łos p. Hudec. My naród nędzarzy 
nie możem y drobnemi składkami zaim ponować Niem­
com, którzy na jednem  posiedzeniu parlamentu po­
trafili uchwalić ćw ierć miliarda na kolonizacyę. My 
tylko siłą moralną, duchem, naszą przeszłością  m o­
żemy im im ponować, możemy im w ykazać, że siła 
fizyczna nie je s t  wieczną, a przykładem  Chrystus, 
który nie siłą i potęgą zw yciężył. W zyw a  m łodzież, 
by m ierzyła swe siły na zamiary.

P . B a r  t e ł ,  słuch, politechniki zaznacza, że 
pp. Dubanowicz i Stroński przemawiali tylko w imie­
niu m łodzieży uniwersyteckiej, bo m łodzież politechni­
czna ma tu własnych reprezentantów, którzy inne 
zapatrywanie wypowiedzą.

P. W e b e r  s f e l d  porównuje obecną młodzież 
z młodzieżą z przed r. 1863.

P. P a l i s a  (technik), protestuje przeciw na­
zwaniu przez młodzież akademicką uroczystości 
ogniem słomianym. To nie ogień słomiany, ale po­
żar, który zagrzeje najszersze sfery i obudzi w nich 
ostygły niestety patryotyzm. Wzywa do walki z niem­
czyzną, ale wprzód każe wymieść śmiecie z własne­
go domu (z Galicyi).

W  końcu uchwalono wnioski, p o s t a w io n e  przez 
p. Mętlewicza:

1. Zgromadzenie uchwala urządzić obchód 
grunwaldzkiej rocznicy.

2. Zgromadzenie poleca dzisiejszemu swojemu 
prezydyuni zorganizować komitet, który zajmie się 
urządzeniem uroczystości.

3. Zgromadzenie poleca temu komitetowi, by 
całą akeyę przeprowadził wspólnie z innym komite­
tem, który się zawiązał w sobotę.

Na tem o godz. pół do 3 zamknięto zgroma­
dzenie.

Dla polepszenia bytu nauczycieli lądowych,
Lwów, 23 czerwca.

Przed kilkoma tygodniami odbyło nauczyciel­
stwo całego kraju wiec, na którym wybrano komitet 
wykonawczy i polecono mu przedsięwziąć odpowie­
dnią akcyę dla polepszenia bytu nauczycielstwa.

Wykonawczy ten komitet odbył wczoraj o g. 
12 w poł. w sali tut. Towarzystwa pedagogicznego 
pierwsze swoje posiedzenie, któremu przewodniczył 
dyr. S o i es ki.

Sprawę polepszenia bytu nauczycielstwa ludo­
wego referował ein. kier. p. R o s ó ł .  Referent od­
czytał opracowany przez siebie z polecenia komi- 

■tetu projekt nowej ustawy szkolnej, zmierzający do 
prawnego unormowania stanowiska nauczycieli w sto­
sunku do rang fuakeyonaryuszów państwowych, za­
bezpieczenia emerytalnego dla wdów i sierót, pozo­
stałych po zmarłych nauczycielach i zmiany dotych­
czasowej procedury w sprawach dyscyplinarnych do­
chodzeń. W  powyższych kierunkach postawił też re­
ferent cały szereg wniosków, które zebrany komitet 
akceptował.

Następnie przystąpiono do rozważenia znanego 
już projektu Wydziału krajowego, co do polepszenia 
płac nauczycieli ludowych.

Po krótkiej wymianie zdań uchwalono jedno­
myślnie; nie odstępować od żądań swoich wyrażo­
nych już poprzednio w licznych petycyach do Sejmu, 
a zdążających do zrównania płac nauczycieli z pła­
cami urzędników państwowych trzech ostatnich rang 
i w myśl tych żądań przygotować na jesienną ka- 
dencyę sejmową odpowiedni projekt nowej usta.wy 
szkolnej.

Na razie zaś postanowił komitet wysłać depu- 
tacyę do marszałka kraju i posłów sejmowych z proś­
bą o poparcie tych żądań w pełnej Izbie.

Dziś też przedpołudniem udaje się deputacya, 
złożona-jŁ członków komitetu do całego szeregu po­
słów, którym przedłoży postulaty nauczycielstwa * 
prosić ich będzie o poparcie.

Polacy i hakata.
(Dep. „Słowa Polskiegou).

Poznań, 23 czerwca. W  sali hotelu Lamberta 
odbędzie się w niedzielę dnia 29 b. m. wielki wiec 
celem zaprotestowania przeciw nowej ustawie anty­
polskiej.

Poznań. Do Kuryera Poznańskiego telegrafują 
z Petersburga, że ma tam być utworzona tajna agen­
tura niemiecka, mająca na celu zamieszczanie w pra­
sie rosyjskiej artykułów przeciw Polakom. Agentura 
ta ma być e k s p o z y t u r ą  s f e r  b e r l i ń s k i c h ,  
a główną jej sprężyną ma być niejaki Stadler.

Poznań. Dziennik Poznański pisze: Prasa 
niemiecka, karmiona ze żłobu hakatystycznego, za­
mieszcza dwie sensacyjne pogłoski, a mianowicie, 
że ks. arcybiskup S t a b l e w s k i  organizuje demon­
stracyjną pielgrzymkę polską do Rzymu, która od 
papieża w Rzymie ma usłyszeć pocieszającą ją mo­
wę, a następnie, że Banki lwowskie złożyły 1 0  mi­
lionów, a warszawskie 16 milionów na fundusz pol­
ski, mający przeciwdziałać komisyi kolonizacyjnej. 
Piętno kłamstwa tych doniesień jest zbyt wyraźne, 
by można było im wierzyć, a zamiarem ich jest 
wprowadzenie w błąd, nieznającej stosunków, opinii 
publicznej. Prasa hakatystyczna wiadomości tych ni- 
crdy nie prostuje.

Poznań. Polacy w Westfalii i Nadrenii rozpo­
częli już agitacyę w sprawie przyszłorocznych wy­
borów do parlamentu.

Óułgarya —  królestwem ?
{Dep. „ Słowa Polskiego “) .

Wiedeń. Pogłoski o tem, jakoby car, czyniąc 
zadość zaproszeniu księcia Ferdynanda bułgarskiego 
miał przybyć do Scfii na uroczystość odsłonięcia 
pomnika dla cara Aleksandra II. są wedle N. Fr. 
Presse zupełnie bezpodstawne. Jako reprezentant 
cara przybędzie na tę uroczystość jeden z wielkich 
książąt.

W kołach politycznych utrzymują, że książę 
Ferdynand podczas pobytu swego w Petersburgu 
poruszył sprawę ogłoszenia Bułgaryi królestwem 
i przyjęcia tytułu króla.
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Rosya zamiarowi temu n ie  b ę d z i e  s t a ­
w i a ł a  p r z e s z k ó d ,  owszem poprze go, aby 
w ten sposób Bułgaryi dać to samo stanowisko, ja­
kie mają Rumunia i Serbia. Sądzą też, że ogłosze­
nie Bułgaryi królestwem wkrótce zajmie gabinety 
europejskie i dokonanem będzie bez wszelkich z ich 
strony trudności. Przez ogłoszenie Bułgaryi króle­
stwem, wasalny stosunek jej do Turcyi w niczem 
się nie zmieni, gdyż mocarstwa chcą uniknąć wszel­
kiej zmiany postanowień traktatu berlińskiego.

Zgon króla saskiego.
(Depesza „Sł. PolsTcieg~>“).

Wiedeń. Cesarz z gen. adjutantem hr. Paa- 
rem wyjechał wczoraj do Drezna na pogrzeb króla 
saskiego. Również wyjechali do Drezna arcyksiążę 
Otto i żona jego arcyks. Marya Józefa.

Drezno. Wczoraj w południe w kościele 
dworskim wystawiono zwłoki króla saskiego. Na 
trumnie zjożono wielki wieniec z napisem: „Kocha­
nemu mężowi —  żona". Bardzo ładny wieniec zło­
żono od pary carskiej. Przy wystawieniu zwłok byli 
obecni członkowie obu Izb, reprezentanci prasy 
i tłumy publiczuości. Król Jerzy i królowa wdowa 
w ciągu południa modlili się u trumny. Następnie 
król Jerzy przyjął w sali tronowej ministrów i pre­
zydentów obu Izb i ślubował, iż utrzyma i bronić 
będzie konstytucyi. Ogłoszono również proklumacyę 
nowego króla.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 23 czerwca.

Sem inaryum  polskie w Cieszynie.
Cieszyn. Seminaryum nauczycielskie polskie 

raa być otwarte 1 września b. rj „Macierz szkolna" 
śląska rozpisała już konkurs na posadę dyrektora, 
profesora głównej grupy matematyczno - technicznej 
i na profesorów śpiewu i muzyki.

W ylew Wisły.
Kraków. Najwyższy stan wody na Wiśle był 

w niedzielę rano i wynosił 3 m. 64 et. ponad zero. 
O godzinie 7 rano woda poczęła < .idać ; wczoraj 
wieczorem wynosiła 3 m. 45 cm. ponad zero.

Ofiara pow od zi.
Kraków. Wczoraj rana w Podgórzu, w rowie 

fortyfikacyjnym, zalanym przez wylew Wisły, utonął 
Gustaw G r i i n b e r g ,  urzędnik tutejszej filii Banku 
hipotecznego, jadący wózkiem do fabryki szpagatu.

Gdy konie spłoszyły się i poczęły w wodzie 
cofać, Griinberg wyskoczył z wózka, nieszczęśliw ie 
trafił na głębinę i utonął.

Sytuacya.
Wiedeń. Cesarz uda się w ostatnich dniach 

czerwca lub pierwszych lipca do Ischlu, gdzie zabawi 
kilka tygodni. Wobec tego spodziewają się, że węg. 
premier Szell, bawiący obecni! w majątku swym Ra- 
tot jeszcze przed wyjazdem cesarza na wilegiaturę 
przybędzie do Wiednia i złoży mu sprawozdanie o 
bieżących sprawach. Przy tej sposobności nawiążą 
ewentualnie pp. Szell i Koerbernowe rokowania ugo­
dowe, a przynajmniej konferencye obu premierów 
wyjaśnią obecną krytyczną sytuacyę, co do odnowie­
nia ugody i ostatecznie stanie się wiadomem, czy 
wogóle do jakiegoś porozumienia przyjdzie, lub nie. 
Iz tej racyi do zapowiedzianej wizyty Szella, przy­
wiązują tu dużą wagę.

Ufie było ślubu...
Wiedeń. P. Rembielińska zaprzecza wiado­

mości, jakoby p. Drojecki zaślnbić miał jej córkę, 
Różę, którą, jak wiadomo, uwiózł z pewnego hotelu 
w Wiedniu. Dotychczas nie udało się policyi stwier­
dzić miejsca pobytu romantycznej pary.

W yzyskiw acz em igrantów .
Wiedeń. Przeciw aresztowanemu tu Edmun­

dowi hr. Potockiemu wpłynęła do prokuratoryi nowa 
skarga. Mianowicie gagatek ów miał w sposób oszu­
kańczy pozbawić dwóch galicyjskich emigrantów zdą­
żających do Ameryki, całej gotówki; Potocki przy­
rzekł, że pieniądze prześle im później do Bremy. 
Biedacy czekali jednak daremnie i musieli w stra­
sznej nędzy powracać pieszo z Bremy do Wiednia.

P ow rót K itchenera.
Londyn. Lord Kitchener oddał dowództwo 

nad wojskami angielskiemi w Afryce południowej 
w ręce gen. Lyttletona, a sam powraca do Anglii.

K ołon a cya  króla Edw arda.
Londyn. Król E d w a r d  ma się już zupełnie 

dobrze, a wczoraj wyjeżdżał już w powozie na spa­
cer. (Szereg oficyalnych uroczystości rozpoczyna się 
dziś).

Wiedeń.  ̂Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
wyjechał wczoraj ze świtą na koronacyę do Lon­
dynu.

P rotest p rzeciw  absolutyzm ow i.
Berlin. Donoszą tu, że grono rosyjskich pod­

danych w Bernie (Szw.), Zurychu, Monachium, Lip­

sku, Karlsruhe, Darmstacie, Lyonie i Brukseli, uchwa­
liło na zgromadzeniach założyć najostrzejszy protest 
przeciw objawom rosyjskiego absolutyzmu, zwłaszcza 
zaś przeciw barbarzyńskiej chłoście politycznych de­
monstrantów.

Protest ten ogłoszono.
P ow stanie w W enezueli.

Londyn. Daily Mail donosi, że powstańcy 
w Wenezueli odnoszą zwycięstwo na całej linii nad 
wojskami rządowemi. Obecnie oblęgają miasto Mal- 
ąuatic, które jak sądzą, wkrótce się im podda.

Okręt-klasztor.
Moskwa. Donoszą,, że do portu Dagamod 

przybił okręt, mający zupełnie charakter klasztoru. 
Okręt pod nazwą „Bokrow preświateja Bogorodica" 
jest własnością jednego z kościołów na górze Athos. 
Kapitan i załoga pochodzą z góry Athos i noszą sza­
ty mnichów. Kapitan ojciec Gerafin odprawia ua okrę­
cie codziennie mszę. Okręt cały jest czarno poko­
stowany, na środku znajduje się ołtarz, przy którym 
kapitan t. j. ojciec Gera lin codziennie odprawia mszę. 
Na okręcie zachowują wszystkie reguły klasztorne. 
Kobietom na okręt wstęp zabroniony. Okręt nałado­
wany jest święconą oliwą z góry Athos, przeznaczoną 
dla klasztoru Pantelemona w Moskwie.

„BeetU oven“  K lin gera.
L ip sk . Leipziger TageUatt donosi, że słynną 

rzeźbę Maksa Klingera, wyobrażającą Beethoveua, 
która narobiła tyle huczku w wiedeńskiej secesyi, 
nabyło 'miasto Lipsk. Jak sądzą, cena nabycia wyno­
si 400.000 m.

P rzesilen ie  w rządzie szw edzkim .
Sztokholm. Cały gabinet Ottera zamierza 

podać się dziś do dymisyi. Następcą Ottera raa być 
Costroem, który skłania się do nowego projektu re­
formy wyborczej.
Ks. Abruzzóu? o w ypraw ie do bieguna póln.

Medyolan. Książe Abruzzów wręczył księga­
rzowi Hóplierau manuskrypt swego dzieła o „Wypra­
wie do bieguna północnego" i upoważnił go do wy­
dania tego dzieła także w tłómaczeniu na inne ję ­
zyki. Księga wyjdzie w październiku br.

F orty fik a cye  nadreńskie.
Kolonia. Twierdzę kołońską wzmacniają. 

Około wsi Wahn pod Muelheim w regencyi koloń- 
skiej, urządzają obecnie wzmocnione obozy wojskowe.

B ankiet dla K itschenera•
Londyn. Z Pretoryi donoszą telegraficznie, iż 

Rada gminna Johanesburga wydaje bankiet na cześć 
Kitchenera na 400 osób.

Zasuspendow anie w iceżupana.
Ódenburg ( We^ryj. Węgierski prezydent mi­

nistrów Szell w drodze^SeSgraficzhej zasuspendował 
w urzędowaniu zastępcę żupana komitatu wiesen- 
burgskiego niejakiego Józefa Pogony’ego.

Wulkan M, Pelee.
Paryż. Minister dla kolonii otrzymał telegram, 

iż w Fort de France noc wczorajsza przeszła spo­
kojnie. W gminie Makuba rozpoczęto na nowo ro­
boty. Wulkan Peleć wyrzuca ciągle z siebie słupy 
popiołu.

K olej Saratow-Archangielsk.
Saratów. Rząd rosyjski ma zamiar wybudo­

wać kolej z Saratowa do Arehangielska. Kolej ta 
iść będzie lewym brzegiem Wołgi.

Loubet na uroczystości gim nastyków .
Lemons. Prezydent Loubet przybył tu wczo­

raj, aby wziąć udział w uroczystości związku gim­
nastycznego. Miasto wspaniale udekorowane; publi­
czność witała owacyjnie Loubeta.

Statystyka em igracyjna.
Nowy Jork. Według sprawozdania szefa no­

wojorskiego Biura statystycznego w miesiącu maju 
przybyło 83.000 emigrantów do Ameryki; z nich 
900 odesłauych zostało na koszt Towarzystw trans­
portowych do Europy. Gros emigrantów pochodziło 
z Austryi i Włoch.

P o zaw arciu  pokoju .
Londyn. W sobotę przybyło do Southampton 

1000 żołnierzy z Afryki południowej. Jest to pier­
wszy transport żołnierzy, którzy po zawarciu pokoju 
powrócili z Afryki. Pułkownik Hamilton wręczył 
w sobotę popołudniu królowi Edwardowi oryginalny 
egzemplarz traktatu pokojowego.

Pożyczka  bułgarska.
Paryż. Bułgarski prezydent ministrów Danew, 

podpisał wczoraj umowę o pożyczce 106 milionów 
franków.

Wiedeń^. Minister sprawiedliwości przeniósł 
notaryuszy: Maryana Władyczyńskiego ze Starego 
Sambora do Jaworowa, a Wilhelma Petry’ego z Ża­
biego do Starego Sambora.

Wiadomości bieżące.
—  Poniedziałek, 28 czerwca. D ziś: o godz. 5 

popoł. w sali Bomu narodnego popis uczniów i ucze- 
uio szkoły gry na oytrze p. Danek.

O godz. 77* wiecz. w teatze miejskim I. k o n ­
c e r t  I g n a c e g o  P a d e r e w s k i e g o .

O godz. 8 wiecz. w sali „G w iazdy“ (ul. Franci­
szkańska), Walne zgromadzenie sto w. głuchoniemych 
„Nadzieja."

— Arcybiskup ks. Bilczewski powrócił z wi- 
zytacyi biskupich do Lwowa.

— Paderewski we Lwowie. Wczoraj przed­
południem odbył Paderewski z orkiestrą teatru miej­
skiego, prowadzoną przez p. Spetrino, generalną próbę 
dzisiejszego koncertu.

Wieczór spędził mistrz w teatrze na przedsta­
wieniu „Dramatu Kaliny" w towarzystwie żony i p. 
Niewiadomskiego, z którymi zasiadł w pierwszopiątro- 
wej loży, pierwszej po stronie lewej, od balkonowych 
krzeseł.

Dodawać chyba nie potrzeba, że przez cały wieczór 
zwracały się wciąż szkła obecnych tylko ku tej loży.

W rozmowie z jeduym z dzieuuikarzy tutejszych, 
zauważył Paderewski, że „Mauru“ jest obecuie bojko­
towane na wszystkich scenach niemieckich.

Ze Lwowa udają się pp. Paderewscy na krótko 
do majątku swego Kąsuy, a następnie na kuracyę do 
Ems.

We wtorek odbędzie 3ię ua cześć znakomitego 
artysty przyjęcie u p. namiestnika hr. Pinińskiego.

— Dziś w Gnieźnie dalszy ciąg procesu 
wrzesińskiego.

Przed Izbą radną tamt. sądu, staną jako oskar. 
żen i: Elżbieta K a n t o r c z y k o w a ,  która w listopar 
dzie z powodu choroby nie stanęła przed sądem ; kil­
kunastoletni chłopak K a l i s z e w s k i ,  którego „zbro­
dnie" dopiero teraz się „w y k ry ły "; i terminator szew­
ski W i n n i c k i ,  którego poprzedni proces będzie pod­
dany rewizyi w myśl orzeczenia wyższego sądu.

—  Chór chłopięcy. W nowym, bardzo pięknym 
kościele Sióstr. Karmelitanek przy ul. Krzyżowej cele­
brował wczoraj ks. arcybiskup Weber pontyfikaluą 
sumę,

Podczas nabożeństwa śpiewał chór chłopców szkoły 
im. Konarskiego, pod kierownictwem swego nauczyciela 
p. Sioińskiego. W istocie bardzo rzadko zdarza się sły­
szeć podobnie sharmonizowany i wyszkolony chór chło­
pięcy. W czorajszy śpiew przynosi zaszczyt chłopakom
1 ich nauczycielowi.

—  W  Tarnopolu odbyło się w sobotę wielkie 
zgromadzenie ludowe, w którein wziął także udział, 
jako referent, poseł Daszyński.

—  Strzelanie premiowe p. Ludwika Matiaszka, 
odbyło się wczoraj popołudniu na Strzelnicy miejskiej. 
Strzałów padło 360. Pierwszą premię zdobył p. Wen- 
zel, dalsze otrzymali w następującym porządku pp.:
2 Kamieuobrodzki, 3 Krzysztof Janowicz, 4 Cieohulski, 
5 Krach, 6 Markiewicz, 7 Wierzbicki, 8 Kazimierz 
Pepłowski, 9 Makowicz, 10 Bieuiedzki. W strzelaniu 
wzięło udział 16 osób.

“ ■ Czarna ChOrągiAJOtt—wuai u WOjacia da zakła­
du kąpielowego przy drodze Wuleckiej, zwauego Mor- 
skiem Okiem. Zaciekawieui zwoleunioy jedynej zdrchyej 
i, czystej kąpieli w mieście, dowiadują się o zuaczeuiu 
tej chorągwi. Otóż znak ten żałobuy zwiastuje, iż ką­
piel ta w roku bieżącym nie będzie otwartą dla użyt­
ku publiczuości. Powodem tego zatarg właściciela p. 
Iwanickiego z magistratem o drogę, której regulacya 
uległa zmianie, skutkiem wybudowania remizy dla ko­
lei elektrycznej. Magistrat tak po ojcowsku postępuje 
z obywatelami miasta, że pan Iwanicki jest zmuszo­
nym zrezygnować z dochodów i prosperujący dotąd 
znakomicie zakład dla publiczuośoi zamknąć. Dziwna 
rzecz, za granicą buduje się ogromnym kosztem łaźnie, 
zakłady kąpielowe, mające zastąpić kąpiel ua woluem 
powietrzu, to prawdziwe pałace. U nas istnieją tylko 
piękne projekta, a tymczasem biurokratycznemi seka- 
turami, zmusza się jedyny zakład kąpielowy, posiadają­
cy czystą wodę, by podwoje swe zamknął dla publi­
czności.

Możeby* świetny magistrat zechciał rozważyć, że 
nie wszystkich mieszkańców miasta stać na wyjazd do 
zagranicznych Badów, że są w mieście ludzie zmuszeni 
przepędzać lato w dusznych murach miasta i że dla 
tych jest kąpiel taka, jak Morskie Oko p. Iwanickiego, 
prawdziwem dobrodziejstwem i że należałoby, jak naj­
prędzej załatwić biurokratyczny spór o drogę, choćby 
nawet drogą ustępstw, by nie pozbawiać publiczności 
jedynej możliwej kąpieli letniej. Obieoauka przebudo­
wania łaźni Ducheńskiego, odłożona ad infiniłum, nie 
wystarczy ludności praguącej w bliskiej porze kanikuły 
użyć kąpieli na woluem miejscu. Może kto z panów 
radnych ze względów ludzkości zechoe tę sprawę po­
ruszyć w Radzie.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z obserwatoryum astronomicznego szkoły politeołinioznej 

we Lwowie,
w dniu 22 czerwca 1902.

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad1) 
w 24 

g-
U w a g  i.

7 rano 728-7 +  15-2 W3
Najwyższa tem­
peratura —f-20*4, 
najniższa -j-118.

2 popoł. 729.2 ^18-7 WNW* o-o Pogoda zmien­
na, kilkakrotne

9 wiecz. 729-8 -f l4 -9 W8
znaczno deszcze.

l) Mierzy się^o godzinie 2-ej p.
Prognoza na dziś: Pogoda zmienna, kilkakrotue 

opady.



— Pobicie. Notowany złodziej, „F ałyk", napadł 
Wczoraj w Rynku podczas targu przekupkę, Józefę 
Polmańską, pobił ją  i porwał jej pięć sznurków korali, 
które rozsypały się po bruku, przez co poniosła szkodę 
przeszło 100 koron.

Z „Lutni”. Z powodu koncertu J. I. Paderew­
skiego* próba chórów mieszanych „Lutni" została od­
łożoną z poniedziałku 23. b. ui. na czwartek 26 b. ni. 
Próba środowa nie odbędzie się.

— Pożar. Od drutu przewodu elektrycznego zapa­
dła się sobotniej nocy rynna drewniana na dachu pasa­
żu Hausmanna. Pożar powstał z wadliwej izolacyi dru­
tów. Prąd był tak silny, że zaczęła się już topić bla­
cha dachu. Przybyły ua miejsce tren pożarny prze­
szkodził dalszemu pożarowi w ten sposób, że przeciął 
drut, a temsamem przerwał prąd. Szkoda nieznaczna.

— Egzamin ua sekretarza i koutrolora, w zglę­
dnie kasyera, dla miast? objętych ustawą gminną z r. 
1S96, zdał przed komisyą egzaminacyjną w 'Wydziale 
krajowym p. Józef Greń, urzędnik wydziału powiato­
wego ^  Ttembowli.

— Pizejechania. Dorożkarznr. 247, jadąc wczo- 
aj nieostrożnie ul. Karola Ludwika najechał na za­

miatającego ulicę zarobuiko, Autoniego Kaczmarka i 
okaleczył go silnie w rękę. Tow. ratunkowe udzieliło 
urn pierwszej pomocy.

Od mieszkańców Janowskiego przedmie­
ścia, otrzymujemy następujący protest: Rada miejska
m. Lwowa uchwaliła ua posiedzeniu dnia 12 czerwca 
1902, by dla nowo wybudować się mającej szkoły dla 
przedmieścia Janowskiego zakupić grunt w dołuej czę­
ści ul. Kordeckiego.

Uchwałą tą okazała Rada miejska, iż obojętne 
jej są potrzeby i życzenia mieszkańców tej części 
Lwowa, gdyż z ignorowała tylokrotne petycye i uchwały 
zgromadzeń publicznych obywateli przedmieścia Jano- 
wsko-Gródeckiego.

Obywatele przedmieścia Janowskiego wyraźnie 
zaznaczyli w pierwszej petycyi w sierpniu 1900 roku, 
następnie uchwa-loKeinj kilkukrotnie i Radzie miejskiej 
przedłożouemi rezolucyami wykazali, iż z wybudowania 
szkoły w doluej części ul. Kordeckiego absolutnie ko­
rzystać nie będą m ogli; w licznych, wielu podpisami 
opatrzonych petycynch prosili o wybudowanie szkoły 
tiie koło placu Józefa Bema, ale w górnej części Ja­
nowskiego i w bliskości kościoła, a Rada miejska po­
minęła tę żywotną potrzebę tej dzielnicy wbrew żą­
daniom obywateli, a przeciw ich potrzebom postano­
wiła wybudować szkolę tam, gdzie jest dla przedmie­
ścia Janowsko-Gródeckiego. miejsce uajuieodpowiedniej- 
sze, bo wśród samych magazynów i koszar wojsko­
wych z jednej strony, a pustych pól zasianych zbożem 
i kartoflami z drugiej.

Obywatele ulic Janowskiej, Świętokrzyskiej, Pi­
echowskiej, Na błonie, Leszczyńskiego, Rycerskiej, De- 
ckerta, Trauguta i z poza rogatki Janowskiej, widząc 
w uchwale Rady miejskiej zupełną sprzeczność z wy* 
rażouemi tylekrotnie prośbami, a dla swych dzieci 
wyrządzoną szkodę i krzywdę, wnoszą przeciw uchwale 
Rady miejskiej m. Lwowa z dnia 12 czerwca ,1902, 
postanawiającej budować szkołę w dolnej części ulicy 
Kordeckiego p r o t e s t  i żądają wybudowania szkoły 
ludowej w górnej części przedmieścia Jauowsko-Gró- 
deckiego.

W ŁADYSŁAW  REYMONT.

CHŁOPI.
POWIEŚĆ.

35 (Ciąg dalszy).

Kuba strugał bijak do cepów, a Witek obierał 
kartofle na rano i raz w raz poszturchiwał Łapę, 
Któren leżał obok i wybierał sobie pchły zębami.

Cichość się uczyniła, że ino ogień trzaskał, a 
i te świerszcze za kominem poskrzypiwały niekiedy, . 
a z drugiej strony domu dochodził plusk wody i 
szczękanie mytych garnków.

—  Kuba, ostaniesz to w służbie dłużej? co?
Kuba spuścił ośnik, którym strugał, i zapatrzył

się w ogień tak długo, aż Boryna mu przypomniał:
—  Słyszałeś, com ci rzekł?
— Słyszeć słyszałem, ino tak w głowę zacho­

dzę, że po prawdzie, to krzywdy mi nijakiej u was 
nie było... Juści, ale ino... —  urwał zakłopotany.

—  Józia, daj-no gorzałki i co przegryźć: co 
mamy na sucho redzić, kiej żydy jakie! - -  zarzą­
dził stary i przysunął przed komin ławkę, na której 
Józia wnet postawiła butelkę i wianek kiełbasy i 
chleb.

—  Napij się, Kuba, i rzeknij swoje słowo.
— Bóg zapłać gospodarzu... Ostać tobym się 

ostał, ino... ino...
— Postąpię ci coś niecoś I...
—  Przydaćby się przydało, bo to i kożuch zla­

tuje ze mnie, i buciska też, a i kapot jaki kupił­
bym... już jak ten dziadak jaki jest człowiek, że 
nawet do kościoła iść, to ino do kruchty... bo jakże 
mi przed ołtarz w takiem obleczeniu?...

SŁOWO POLSKIE" Nr. 303 z dnia 23 czerwca 1902

Sąd w  Bukowsku.
(Obrazek do albumu sądownictwa galicyjskiego).

'W  końcu tej zimy zaniosły mnie losy do Bu­
kowska; miałem bowiem w sądzie tamtejszym inte­
res w sprawie kolejowej. .Wynalazłem wnet budynek 
sądowy. Jestto wielka karczma, wymurowana z rze­
cznego kamienia z końcem 18 wieku. W połowie 19 
stulecia umieszczono w niej także sąd, co się oka­
zało bardzo .praktycznem, bo strony rozognione spo­
rem często godziły się przy kieliszku, albo po ugo­
dzie na nowo za łby się chwytały. Dopiero przed 15 
Jaty propinacya wyniosła się stąd do lepszego domu, 
a obecnie zajął sąd budynek cały.

Z tego widzicie, że już 3 wieki spoczęło na 
tej budzie-staruszce, że zatem nie może ona cieszyć 
się już zdrowiem, ile że już przy założeniu celem 
jej było dawać nocleg wędrowcom, a nie służyć urzę­
dnikom do pobytu przez 365 dni w roku. To też 
choć w główniejszych rysach opiszę wam ten przy­
bytek. v

Korytarz —  dzielący go na dwie połowy, wy­
brukowany jest ogromnymi kamieniami rzecznymi, na 
których bardzo łatwo nogę, wywichnąć. Cały budynek 
zniszczony jest grzybem. W urzędzie hipotecznym 
popleśniały księgi, założone ogromnym kosztem!

W kilku biurach widziałem na podłodze grzyby 
obszaru metra kwadratowego, w pełnym rozwoju. 
Bióra naczelnika z powodu zniszczenia podłogi przez 
grzyb zamknięte. W  podłogę tę laska za pociśnię- 
ciern lekkiem włazi jak w masło... Pomimo, iż piece 
są rozpalone, zimno w biurach nie do wytrzymania, 
wskutek czego niektórzy panowie urzędują w fu­
trach. Great attraclion tego budynku tworzy jednak 
oryginalna sala rozpraw, w której grzyb zniszczył 
balaski i futryny drzwi w ten sposób, że koło tych 
drzwi utworzyła się dziura wielkości głowy człowie­
ka. Przez tę dziurę publika stojąca na korytarzu ze 
zdziwieniem patrzy na sędziego ubranego w togę, a 
nawzajem sędzia, pomimo iż drzwi zamknięte, przez 
ową dziurę widzi przechadzających się po korytarzu 
Wojtków i Icków.

Ciekawym, jak sobie radzi sędzia, jeżeli w pe­
wnych wypadkach, przez procedurę karną i cywilną 
przewidzianych, zostaje wykluczoną jawność rozprawy, 
lub w czasie przesłuchania świadków, których ze­
znań drudzy nie powinni słyszeć. Chyba dziurę tę 
zatyka się na ten czas, albo nakazuje się publice, 
by się od drzwi aż na rynek wyniosła.

Urzędnicy tutejsi skarżyli mi się na ból i za­
wrót głow y; żalili się, że zimą w budynku szalone 
zimno, które i ja czułem, pomimo, iż do podróży cie­
płu bjłem ubrany. Gdy im zrobiłem uwagę, że po­
winni się żalić u władz wyższych, odpowiedziano mi, 
że prezydyum apelacyi popiera chętnie budowę no­
wego sądu, lecz p. minister skaifuu od lat 10 wyma­
wia się próżnym workiem.

Nadmienić tu muszę, że naczelnik sądu zam­
knąwszy zagrzybione swoje biuro, przeniósł się z ca­
łym kramem do opisanej wyżej sali rozpraw. Kto 
nie był na prowincji w sądzie, teu nie ma wyobra­
żenia, jakie powietrze pauuje w sali rozpraw po ich 
ukończeniu. Walczą z sobą wtedy o lepsze woń ce­
buli, czosnku, potu ludzkiego i rozparzonych kożu­
chów i guniek wieśniaczych. Czy takie powietrze nie 
jest zabójczem dla płuc urzędnika, przebywającego 
w takiej sali?

Nie wdając się w dalsze szczegóły, kończę

— A w niedzielę nie baczyłeś na to,, inoś się 
pchał tam, gdzie najpierwsze... —  rzekł surowo 
Boryna.

— Juści. Hzle... Prawda... —  bąkał srodze za­
wstydzony, i ciemny rumieniec oblał mu twarz.

—  A to i dobrodziej naucza, żeby szanować 
starszych. Napij-no się Kuba na zgodę i słuchaj, 
co-ć rzeknę, a sam se zmiarkujesz, że co parobek,' 
to nie gospodarz... Kużden ma swoje miejsce i la 
kużdego co innego Pan Jezus wyznaczył. Wyznaczył 
ci Pan Jezus twoje, to go pilnuj i nie przestępu.), 
na pierwsze miejsce się nie pchaj i nie wynoś się 
nad drugie, bo zgrzeszysz ciężko, i sam Dobrodziej 
ci przywtórzy to samo, że tak być musi, bycii po­
rządek na świecie był. Miarkujesz se Kuba?

—  Nie bydłem prze.ciech i swoje pomyślenie
mam.

—  To baczże, byś się nad drugie nie wynosił.
—  I... inom bliżej ołtarza chciał być.
—  Pan Jezus z każdego kąta słyszy, nie bój 

się. I po co się pchać między najpierwsze, kiej
wszyscy wiedzą ktoś jest?

—  Juści, juści... Gospodarzem byłbym, to i 
baldach nosićbym nosił, a i dobrodzieja pod pachy 
wiódł, i w ławkach siadał, i z książki głośno śpie­
wał... a żem ino parobek, chocia i syn gospodarski, 
to mi ino w kruchcie stać abo przed drzwiami, j ako 
te pieski —  powiedział smutno.

—  Takie już na świecie urządzenie jest, i nie 
twoja głowa zmieni.

— Pewnie, że nie moja, pewnie.
—  Napij się jeszcze Kuba i rzeknij; co ci 

mam zasług dodać?
Kuba wypił, ale że go już nieco zamroczyła

gorzałka, to uwidziało mu się, że w karczmie siedzi
z Michałem od organisty, abo i z drugim kamratem, 
i raicria se swobodnie, wesoło jak rówyn z równym.

3

mój opis, wyrażając nadzieję, że pobudzi on władze, 
którym zależeć w in n o  na zdrowiu urzędników, do ja­
kiegoś działania; że zbadają one tę norę, przed któ­
rą wzdragaliby się ladzie skazani na ciężkie więzie­
nie. Dodam jeszcze tylko, że takie pomieszczenie 
urzędników swoich ubliża powadze rządu. Pojmuję 
właściciela owej budy, pobierającego za nią podobno 
1800 k. rocznie, że chce jak najdłużej ją wynajmo­
wać, ale rząd inaczej powinien gospodarować w kra­
ju, który przyłączono do państwa z górą 130 lat 
temu i w którym zabrał dobra koronne wartości se­
tek milionów. lVszak Bośnia ledwie od dwudziestu 
kilku lat adoptowane dziecko, a ma nietylko pyszne 
budynki na pomieszczenie władz, ale także na pry­
watne mieszkania urzędników, które im rząd sam na 
własność buduje.

Kiedyż my doświadczymy szczodrobliwości rzą­
du, okazywanej dla Bośnii?

W  tej chwili dowiaduję się, że. w sprawie pomie­
szczenia sądu w Bukowsku jeden z wybitnych, ener­
giczniejszych naszych posłów wnieść ma interpelacj ę 
w Radzie państwa. Spodziewam się, że nie będzie 
bezskuteczną! i)r. r. ” ’

2  Z L i t _w "3 7 __
Korespondent Now. Wremieni, niejaki p. Prze­

jezdny, z gubernii Grodzieńskiej, nie jest zadowolo­
ny z ruchu antysemickiego, jaki się obecnie rozwija 
wśród Polaków w Królestwie i na Litwie.

Chodzi mu o to, że ruch ten przybiera „ciasne1, 
wyłącznie polskie cechy i zwraca się zarówno prze­
ciwko Niemcom, jak Rosyanom.

Prąd antysemicki —  pisze wspomniany kore­
spondent — przenika obecnie i do stosunków7 han­
dlowych. Według zdania niektórych „patryotów“ 
w kraju Zachodnim (ua Litwie, Red.) Polacy powin­
ni tam postępować względem Rosyan zupełnie tak-' 
samo, jak względem Nięmców. Jedni marzą o boj-, 
kotowaniu towarów rosyjskich i chcą nabywać* je 
wyłącznie z Warszawy; inni stawiają warunek, aby 
interesowane firmy korespondowały z nimi wyłącznie 
w języku polskim, nie chcąc odpowiadać nietylko na 
niemieckie, ale i na rosyjskie listy.

Niedawno u. p. w Kury er ze Warszawskim czy­
taliśmy ogłoszenie o sprzedaży 2.000 sosen, podpi­
sane przez starszego leśniczego, majątku Słowiezyn 
(gub. Grodzieńska) p. Tomasza Dicksona. W ogło­
szeniu tern, podano do powszechnej wiadomości ki- 
tygorycznie: „Korespondencya tylko po polsku".

Dwie miary, pauie Przejezdny, dwie miary! 
Niema czem gorszyć się, jeśli Polacy w korespon­
dencji handlowej pragną używać własnego języka, 
że przez nienawiść do Niemców nie rzucają się, zam- 
kuąwszy oczy, w objęcia Moskali.

Itozsaiaf to;3ci.
X  Nowy pałac myceński odkrył na Krecio 

prof. Halbherr. Leży on w Hagia Trada, w pobliżu 
Phaestos, Dotąd odkopano części fundamentów, bramę 
i ściany pokryte freskami. Jeden z fresków przedsta­
wia kłąb kwitnących roślin. Pałac uważają za letnią 
siedzibę królów Phaestosu. Znaleziono w nim około 
300 pieczęci z kretyjskiemi głoskami i znaczną ilość 
figurek terrakotowyeh bardzo prymitywnych.

Rośeiebnął ździebko kapotę, wyciągnął nogi, buchnął 
pięścią w ławkę i krzyknął:

— Cztery papierki i rubla zadatku dołoży, to 
ostanę.

— Widzi mi się, żeś pijany, abo ci się w gło­
wie popsuło! — zawołał Boryna, ale Kuba szedł już 
za myślą swoją i dawnem marzeniem, a zresztą i nie 
słyszał gospodarskiego głosu, więc rozprostowywał 
skurczoną duszę, rósł w ambit i taką pewność siebie, 
jakby samym gospodarzem się poczuł.

—  Cztery papierki i jeszcze jeden zadatku 
dołoży, to u niego ostanę, a nio —  to psiachmae na 
jarmark pójdę i służbę se znajdę choćby i na fur­
mana do cugowych we dworze... Znają mię, iżem ro­
botny i na wszystkiem, w polu czy kiele domu, się 
znający, że niejeduemu gospodarzowi było paść 
u muie a uczyć się... A nie, to ptaszki strzelał będę 
i dobrodziejowi nosił, abo i Janklowi... A nie...

-7 Cie!... kutornoga jeden jak bryka!... Kuba! 
krzyknął ostro stary.

Kuba umikł, wytrzeźwiał z rozmarzenia, ale 
hardości nie stracił, bo jąl się nieustępuym czynić 
i targował się zawzięcie, że Boryna rad nie rad 
dorzucał mu po pół rubla, to po złotówce, aż i sta­
nęło, że obiecał mu na przyszły rok dołożyć trzy 
ruble i dwie koszule miasto zadatku.

—  Ho, ho, ptaszek z ciebie! —  wołał stary, 
przepijając do niego na zgodę, choć zły był, że tyła 
pieniędzy wywalić musi, ale wagować się nie było 
co, bo Kuba warta! i więcej, robotny był parob, 
choćby i za dwóch, godspodarskiego nie ruszył i o 
inwentarz dbał więcej, niźli o siebie, a choć i kulawy 
był i mocy wielkiej nie miał, ale na gospodarstwie 
się znał, można się było całkiem spuścić na niego, 
że wszystko jak przynależało zrobi i jeszcze na­
jemnika przypilnuje.

(C. d. n.)
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Znane z dobroci wódki te n cz ń k ie 7 T T  Związek Handlowy Kolek rolniczych
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Il«p«ize handlowe*
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń , 22 czerwca. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 682-50 '
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 70 0 --, Akcye anglo- 
banku 277*—, Akcye Unionbanku 540'50, Akcye Landerban- 
ku 422.—, Akcye Bankvereinu 456 —, Akcye Bodencredit 
951-—, Akcye gal Banku hipotecznego — , Akcye kolei 
państwowych 704-50, Akcye kolei południowych 71*— , Akcye 
Tramway A. 284-—, B. .— *— , Akcye kolei Elbethal 450*—, 
Akcye kolei półn. 5785, Akcye kolei czerń. 568-50, Akcye 
Alpiny 407’— , Akcye Rima Muranyi 515-50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1565*—, Akcye Fabryk broni 332 Akcye 
tureckie tytoniowe 294*— , Oblig. węg. ind. 97-80, Renta 
majowa 101-65, Austr. Renta koronowa 99-65, Węg. Renta 
koronowa 97*80, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 96-60, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*— , 4Va proc. listy Banku kraj. 101*50, 
4 Droc. listy Banku hip. 96*50, 4Va proc listy B^nky1 ^P;
100-60, 5 proc listy Banku hip. HO1— , 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 99-10, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 9 <T0, 4 
prc. pożyczka m. Lwowa 94*15, Losy tureckie 10. , Marki
117-32 Ruble 25325, Kredyty —— , Alpiny —■*— , Węg. 
kred. —•— , Pragskie Tow żelaz. *— , Koleje państw. — •—.

Usposobienie bez ochoty — montany słabo — Alpiny
w końcu nieco lepiej. . .

B e rlin , 22 czerwca. Przy zamknięciu wczorajszej 
g-iełdy: Kredyty 214*10, Staatsbahny 151-40, Disconto Co-
mandit 186 30, Berlin Tow. handl. 157*10, Laura 205*10, Bo- 
humery 196-10, Kolej półn. wschodnio-Pruska — Ruble 
za gotówkę 216-10, Kolej warsz.-wied. 177-— , Kolej morza 
śródziemnego’ 8610, Kolej Meridionalna 127-40, Losy ture­
ckie 113*-, Renta włoska — *— , „Harpener* kopalnia wę­
gla 177-75, Kolej Marienburg-Mławka — *— , Konsolidacya 
334-75, Lombardy 18-75, Kolej Henry - * - ,  Niemiecki bank 
narodowy 114-60, Kanada Proferred .131-75, Akcye żeglugi 
hamburskiej — Kurs warszawski 216a 5.

Budapeszt, 22 czerwca. Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 120-50, Węgierska renta koronowa 97*95, 
Węgierski bank kredytowy 750.— , Węgierski bank dla 
przem. i handlu 39*50, Węg. bank hipoteczny 463*50, Węg. 
bank eskontowy 4 3 5 *2 5 , Austryacki bank kredytowy682*50, 
Rima Murany 515-50, Budapeszt kolej miejska 609*70, Kolej 
południowa 71-60, Austr.-węg. kolej Państw. 705‘50.

Tendencya bez inter. . . .
B e rlin  22 czerwca. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 rft-oc węgierska renta złota 101*75, Węgierska renta ko­
ronowa 98*10, Austr. akcye kredytowe 214-10, Staatsbahny 
151-40, Lombardy 18-75, Disconto Comandit 1610, Ruble 
—• ’ Tendencya: spokojna.

Ham burg* 22 czerwca. Wczorajsza giełda wie­
czorna • Austr. renta srebrna 101-70, Austr. akcye kredytowe 
214 40 Losy z r. 1860 , Staatsbahny 151-25 Lombardy
18-40, * Austr. reiita złota 102*80, Węgierska renta złota
101-50.

Tendencya słaba
P aryż, 22 czerwca. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 81*70, Credit foncier 750'— , 
Bank ottomański 573*— .

Tendencya silna. .
F ran k fu rt, 22 czerwca. Wczorajsza giełda wie- 

ozoroa: Austr. renta papierowa.110-80, Austr. renta srebrna 
110-70 Austr. renta złota 102-00, Austr. akcye kredytowe 
214-90, Staatsbahny 15150, Lombardy 13'90,4 pr. austr. renta 
koronowa 130’30. Tendencya spok.

I Drobne ogłoszenia.

Odpowiedzialny redaktor:  
Z i A m b i ń s k i .

N o w o ś ć !
P r z e d ś c i ó ł f i t i  

x  m a s y  k o r k o ­
w e j  p r z e d  w a n n y  
d o  ł a z i e n e k  nie do
zniszczenia w różnych 

wielkościach.

Gąbki gumowe
na składzie u

Alojz. Hubnera
LWÓW, RYNEK 38.

5302 ?

■MBE— — 1I.H » —
Jedna próba wystarczy 

za 21 kor. 50 gr.

5jr/* Brutto. 4 kg. 90 
ft-5* dkg. netto wprost 

z pierwszego źródła w wy- 
śmien. gatunku, o smaku 
czystym i aromat, zapa­

chu najprzędniejszą

kawę Ceylon
posyła w woreczkach fran­
co do każdej stacyi poczt, 
za pobraniem 21 k 50 gr. 
Spółka handl. w Śniaty- 
nie — handel towarów ko­
rzennych, delikatesów i 
win — przy ul. Głównej.
Liczne uznania i podzięk.

4518 30-16

M eble do sprzedania tanio 
zaraz z powodu wyjazdu. 

Ulica Krzyżowa (Kastelówka) 
1. 34 A. I. p. 5055 10-6

EDMUND BR0DK0WSKI
Lwów, plac Halicki 14.

N ajw iększy  oraz n aj­
tańszy skład aparatów i 
wszelkich przyborów  do 
fotografii zaw odow ej, 

naultow ej I am ator­
sk ie j — poleca  

na składzie będące aparata: 
Gderz-Anschutza 9 :1 2  kor. 
250'—, Gderz -  Anschutza 
13:18 koron 330’— . Ceny 
z podwójną kasetą i podwój­

nym anastigmatem. 
Powyższe aparata są najlepsze, jakie dotychczas są 

znane w handlu.
D u że cenn ik i bezpłatne, liczne uznania są w moim 

handlu do przejrzenia. 5727 6—4

L, 15.437. Lwów, 11 czerwca 1902.

O G Ł O S Z E N I E .
Ck. Rada szkolna krajowa poszukuje dla umie­

szczenia niektórych klas ck. II. (niemieckiego) gimna- 
zyum we Lwowie do najęcia od dnia 1 stycznia 1903 
sześciu sal szkolnych, w rozmiarze każda co najmniej 
po 50 m. kw., a oprócz tego trzech pokoi w rozmia­
rze po 25 m. kw. i odpowiedniego pomieszkania dla 
sługi szkolnego, położonych w jednej realności w śród­
mieściu, w bliskości budynku wspomnianego ck. gimn.

Czas trwania najmu najmniej trzyletni.
Szczegółowe oferty wraz ze szkicem sytuacyj­

nym proponowanych do najęcia ubikacyi, uwidocznia­
jącym ewentualne propozycye odpowiednich adaptacyj 
i rekonstrukcyj, w celu uzyskania żądanych rozmia­
rów lokalności, wnosić należy najdalej do 10 lipca br. 
do ck. Rady szkolnej krajowej (sekcya II), gdzie za- 
siągnąć można w godzinach urzędowych bliższych in- 
formacyj, co do warunków najmu. 5621

Z C. K. RADY SZKOLNEJ KRAJOWEJ.

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
otworzyliśmy od wejścia z ul. Kopernika 9470

Biuro sprzedaży
Słowa Polskiego

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje­
dyncze numery Słowa Połskiógo, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nasze nowości:

Dr. Głąbiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo- 
wie“. Cena 1 kor.

Wacław Gąsiorowski: „Huragan", powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena 6 kor.

Wiesław Sclavus: „Ugodowcy", powieść. Cena 4 kor

Administracja „Słowa Polskiego11 we Lwowie.

*s* J a k o  n o w o ś ć
zaprowadziło „Słowo Polskie11 dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 120, 1*50 i 1*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Polskiem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
śei zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
KÓresponttemtfci ins&ra,totv& „S łow a  
P olsk ieg o f* nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administracyi.

płacą Użądają

101
05f 101 
60; 101 
601 101 ■4 191
—| 153 30 

191 
2 54 
252 
300

120 851 
99:755 
90 90j

99 75 100 25 
118 75 119 7o 
126 75« 127 75 

^  100 2099 . 
508 -  
420

4
. 4
. 3 Va 
. 4 %  
. 4 1/2 
• 4 Va 
. 4

110

75 
26 
25 100 
25

___________i oblig. hip.
Inne publiczne pożyczki.

sżyoaka r«g. Dunaju z r. 1878 . . .  5 
;  „ -  . z r. 1809 . . .  4
„ kraj. Bukowiny z r. 1883 . . 4

kL fcrop. B u k o w in y . ......................... 6
mL po*, krą}, z r. 1868......................... 4

120
97
89

119
100

163
206
206

10175 
100 3d
97 75
98

107 50 
99 75 
96 60

108 — 
96 60

121 05 
99 95 
91 10

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 21 czerwca 1902 r.

K/arey o ile- inaczej nie podano obliczone są za 100 
norr aelnej wartożci i za gotówką

Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa 
w banknotach., maj—listopad . . .

luty—sierpień. .
w srebrz** styczeń-lipiec . . . . .

*wiecień- -październik .
Loear z roku 1854 po 250 zł. m. k. .}*nay z w *  lQ60  ̂ 500 zł. w. a. .

* 1860 „ 100 zł, „ ,  •
* 1864 „ 100 zł. „ « •

"  ’  1864 50 zł. „ « •
Liaty zastaw, domen państw 120 zł.

Dług państwa krajów koronnyck
w radzie państwa reprezentowanych.

kustr. renta złota wolna od poa. • •
,  „ w w aL K or w odpod. .4
a „ inwest. wol. od pod. • •»

Obligacye kolejowe-
Kolej Aroyke. Albrechta w srebrze . 4 

.  oee. Elżbiety w złocie w. od p. 4 
cesarz. Franc. Józefa w sreD. • o /*

"  Arc. Rud. w. K. woL od pod. 4 
oes Elż. 200 zł. m. k. za sztukę o U 

!  Karola Lud. 200 zł. m. k. - o 
Oblicacye pierwszeństwa kolejowe.

Kolej Aroyks. Alb. 300 zł. w sreb. . o
1 y 200 zł. w złocie . o

!  ezes! Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. 4 
1895 400,2000,10000 K. 4 

"  Bukowińskiej lokal. 400 K o r .. . 4 
„ Karola Ludwika srebr.. . . .  .4  
„ Lwow.-Czer.- Jaskiej Em. 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
Węgierska renta złota . • • • ■ • *4 
W ęg' renta w. Kor. wolna od pod.
W ęg. renta w. Kor. „ „ . »
Pożyczka kol. z r. 1889 w jzłocie .
Pożyczka koL z r. 1889 w srebrze .
W ęg. obligacye propin. w. a. . • •
W ęg. „ prem. reg. Cissy . .
W ęg. pożyczka prem. po 1UO z ł . . .  . —

B » n t ” i * * *Obligacje indemnizaoyjne hipoteczne
Kroacyi i S ła w o n ii ..................4*oo

— Propinacyjne wol. od pod .. . .  4 n
Węgierekie obligacye hip......................4
Kroacyi i Sławonii oblig. h ip .. .

420 50

100
100
98

120
98
89

119
100

164
208
208

102 25 
101 30 
98 75 
9 9 -

100 Y5

104 — 
97 60

Gal. obi. prop. z r.
Poż. miasta Lwowa z r. 1896 . . . .  4 

z r. 1900 . . . . 4  1 
Wiednia z r. 1874 . . . .  5

Renta włoska za 100 l i r ......................... 5
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1892 .  . .6

Listy zastawne
(Obligacye hipoŁ i listy dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziems. los. w 50 1. 4 
Buków. zakł. kred. ziemski . . . . .  5

Gal.” akc. b. h. z 10°/o pr. L w 39'/2 L 5 
Gal. „ „ „ los w 50 lat. . . . 4 •
GaL „ n n l ° s w ^  Ht. . . .  4
Gal. Tow. kred. ziem. los w 56 lat .4  
Gai. B „ „ „ w 41 lat . 4
Gal. „ „ aawn. emis. • . 4
Gal. „ 2 -  po 200 Kor. . . . Ą

„ „ zwr. w 57'/2 1.
oblig. komun. 2 emis. .

.4Banku 
Banku
Banku „ B „ „  ..........   _ -
Banku „ n „ 4  em. 1. w. 45 1.
Banku „ „ kol. 1. w. 57'/al. . . .  4
Austr. węg. Banku los w 40'/a L . • .4
Austr. „ „ los w 50 L . . . .  4

Obligacye z  prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces, Ferd. em. z r. 1886 . 4 

p » » » „ 1887 . 4
,  » » * ,  1888 .4

„ „ b b > ,  1891 .4
"  „ r b t » b 1896.4

Lwów-Czem.-Jassy 1884 p. io»/0 4 
n „ „ 1884 . . . .  4

Gal. kol” lokalne wschód.........................4
Węg.-Gal. kolej em. 18^0 • . . . . .5

» - " l  1887 i i I I  ’ ‘ 4
B B B n

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. ©hi. 188U

po 100 zł. w. a..................................... ...
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. ■ 6 

Tow. ż. na Dun. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. o 
W ęg. banku hip. pr L z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. miasta Tryestu po 100 zł. m. k. 4 
Poż. „ „ po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr............... 2
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. 
Zakł. kr. dla band,, i pr~ —  " ł — "
Clary po 40 zł. m. k . ....................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a .. 
Poż. prem, mias. Krakowa po 20 zł.

,, „ Lubiany po 20 zł.
Ofen po 40 zł. w. a .............................

I 98i 99 30 J

łn 1
93 i

a S
94 35 *

' I 123'291 124 25 ] 
(

103 25 103
>

50
j

97 98 30
104 H 105
97 Ó0;i 98 50

110 - -
—

1/2 100 251 100 55
96 10 96 40
96 96 90
97 __ - - —
96 _ — —

__ —
l/2 101 50 102 50

97 97 95
102 .35 — —

1/2 104 25 105 25
— — — —
— __ —

100 25 101. 25
100 25 101 25

100 10,i 101 _
100 10i 101 —
100 70, 101 70
100 — 101 —
100 _ 100 80

— _ — —
91 - 92 —

108 40 109 40
108 40 109 40
97 55 98 55

267 _ 269
263 264 50
287 288 50

--- — __
2301 _ "250 __
256 25 258 25
83i 75 85 7o

108! 6C 109'60

191 15i 20115
a . 4391 — 443

. 18G1 ■ 19C1 —

. 82* _ 84
a. 74i • 76

. . 7S
p -

■ 76
195 •I 205i —

węg. tow. po o zf.

Akcye Przedsiębiorstw transportów.)
kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . . .

,. akcye zakład 200 zł. . .
 . Tow. żegl. na Dunaju 1500 Kor.

Kolei półn. cós. Ferayn. 21(X) Kor. . . . 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Koi. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.

Lwów-Czem.-Jassy 200 zł.................
wBchodn.-gal.-lokain. 200 zł...............
państwowych 200 zł. — 500 f r . . . . 
południowej 200 zł. yp 500 fr. . . . 
węg. galicyj. lokal. 200 zł...................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Angio-austr. 240 Kor. * ................
Peszt, banku handl. 1000 Kor....................
Zakład kred. dla handlu i przem. 320 Kor.
W ęg. banku kredyt. 400 K o r.......................... ’
Doino austr. tow. esk, 400 Kor...................
Galie, banku hipotecz. 400 Kor....................
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor. 
Banku dla krajów koronnyoh 400 Kor. . •
Banku Austro-węg. 1400 Ko .
Banku Związków. (Knioubank) 400 K o r ..
Czesk. banku związk. 200 Kor......................
Zivnostenska banka 200 Kor..........................

Akcye Przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, węgla W Briix 100 zł. . . •
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor......................
Au£tx. tow. górnicze Alpine 100 zł. . . . 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. . .
Schodnicy 500 K o r ............................................
Tureck. zarz. tytoniow 500 franków . . . 
Trifal tow. kop. węgia 70 zł..................

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko term,) %  

Berlin i niem. m. bąnk. za 100 marek 4
Londyn za 10 funtów szter....................... 4
Paryż i francusk. m. bank. za 100 fr, . 3 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli . 5% 
Włoskie bank, za 100 lirów ......................5

W a l u t y .
Dukat cesarski............................ ...
20-frankówka....................................................
20-markówka...................................................
Niemieckie banknoty za 100 marek . .
W łoskie banknoty za 100 l i r ....................
Ruble banknoty za 100 rubli....................

192 
5 15!i 57 

30 
80

i 50j 237 
78 

274

-  432 50

I 402-
355 - 
876-

“5785 -

569-
392-

, 434 -  436 -

-  278 
-2 5 0 5

7 0 3 -

b0.

— 733 —

79 413
1592 

—Ill60

403 — 409 —

9 4 -

75

C E N N I K
lwowskie Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 21. czerwca 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. po 200 «ł- (400 K.)

Ex dividende 20 K d t . ............................
Banku gaiic. di a handlu i przemysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) ...............................
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. • •
Kolei Lwów-Czem-Jassy po 200 zł. w. a,

w srebrze (400 K o r .) ...............................
Garb. w Rzeszowie po .200' zł. (400 Kor.) .
Fabryki wagonów -w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor...........................
Tow. dla galic, przedsięb. elektrycznych 

wod. po 200 zł. (400 K or.). • . . .
II. Listy zastawne za  100 K .

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5% w. a. wyl. z 10°/. . .
Banku h. g. 4'/2°/o w. a. los w 50 1. .
Banku h. g. 4% „ ,, los w 60 1. po 200 K
Banku kraj 4' /2°/o w. a. los w 51 L . .
Banku kraj. 4% w. a. los w 57 1. . ♦
Towarz. kred. gal. ziem. 4% (1 emis.)
Towarz. kredyt, galic. ziemsk. 4°/o los

w 41% l a t ................................
„ 4% los w 56 l a t ....................

Ili. Obligi za 100 K .
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w. a 
Komunalne Banku kraj. 5% 2 emisya 

„ ,‘ 4'/2°/o 3 emisya
_ „ „ 4°/o 4 emisya .

Kolej lokaln. wsch. 4% po 200 Koi. .
Pożyczki krajowej 6% w. a. z r. 1873 .
Pożyczki kraj. 4% po 200 K. z r. 1898.
Pożyczka miasta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

„ „ ’ „ 4'/2%  po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) .
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
Dukat cesarski . . . . .
20-frankówka.........................
100 rubli rosyjskich . . ,
,100 marek niemieckich . .

płaoą fcądają

550 06&

350 _ 380 _
420 — - - —

567 _ 574 —
— — 100 ~

- - 350 -
t

400 — 420 —

100 70
100 — — —

:. 95 80 96 50
101 24! 101 90
97 9770
96 *| 97 —

96
1

50| -
90 30

1 “
—1'

.. 98
-102 50 —, 102 30i; 103 _

, 100 70il — —
96 9750

. 97 20 9790
— _ _
97 97 70

. 93 »4 20
100 100 70

. 73 __ 78

. 11 22 11 34

. 19116i 191 ą.

. 2501 — - 254

. 117 1CĄ 117|8fi

S A N T O R  W Y M I A N Y

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje w szelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. I  iprcyw. palicyjsŁ aicyjay

BANK HIPOTECZNY
6ddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżąey, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udoieia na takowe 

mAcakL 4

Kadto awprowadieno na wzór bu tytaeyj zagTrauicauiycli tak awaue
D E P O Z  "Y" 1* ZT S  C  JES O  ~̂ K7~ 1ŚZ Q ’,śTT JE3 (SAFE DEPOSITS).

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze- 
ohowywaó można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju dopozytów, otncymaó można bezpłatnie w oddziale depozytowym._________

Nh>łnrł«Ti\ Sr*ćłln w vdaw nir:7:ei we L w o w ie . S łtow . zar. ss oerr. o o r e k a  —  52 D ru k arn i ..S ło w a  P o lsk ieg -o *  we l iw o w to , Dod z a r z a d e m  J ó z e fa  Z iem bińsk iearo.


